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Wojna z gradem.
Lirów 21 lipca.

Pomysł rozpędzania chmur gradowyoh 
zapomooą strzałów ozy to z armat ozy z mo- 
źdaierzy nie jest nowy. Wiele bardzo mówio­
no jnż i pisano o tern, a tematu do nowyoh 
rozpraw w tej kwestyi dostarozyły świeże 
pomyślne próby strzelania do ohmur grado­
wyoh, ozynione po wsiaoh włoskich.

W  Austryi istnieje też w okolioaoh nie- 
miedkioh kilkanaście miejso, w których są 
ustawione baterye przeoiw ohmurom grado­
wym. Skoro tylko nadpłynie nad takie m iej­
sce groźna ohmura zaczyna s ę natyohmiast 
stukanina ślepymi nabojami z mozdzierzów 
W  obłoki.

Każdy z tyoh fortów meteorologioznyoh 
posiada około 10 sztuk wielkioh moździe- 
raów, które się na pogodę ohowa w osobnej 
szopie. Proohownia umieszozona jest w pobli­
żu. Puszkarze są oohotnikami, a rekrutuję się 
.* mieszkańców pobliskioh wsi. Baterye prze- 
oivgradowe znajdują się wszystkie w jednej 
okolicy, w której ohłopi uprawiają wino, to 
też gdy przyjdzie ohwila działania łatwo zbie­
ra się 60 ludzi po sześoiu do każdego fortu i 
ci zaozynają nieprzerwaną strzelaninę z 60 
aożdzierzów. Na każdy strzał idzie ładunek 
120 gramów proohu. Są ludzie, którzy twier­
dzą,, ie  taka kanonada skutkuje wyśmienicie 
i istotnie odpędza ozy rozpędza chmury gra­
dowe, bo też ten eksperyment nie idzie w za­
pomni śnie, lecz był wykonywany i zeszłego 
roku i nawet w roku bieżąoym.

Zwłaszoza Włosi zainteresowali się tą 
wojną z gradem. Nic w tern dziwnego, bo 
Włoohy jak się zdaje, są w Europie krajem 
■ajor itssyoh gradów. Już starożytni mie­
szkańcy Italii żywili do gradu wielką niena­
wiść i prz‘ Bywali go jak najpogardliwiej. 
Widocznie ciał im się dobrze we znaki. Pod- 
ozas lata co obwiła donoszą we Włoszeoh te­
legramy o wielkioh gradaoh, które na znaoz- 
nym obszarze niszozą zupełnie najobfitsze 
plony. W  dodatku zubożali Włosi nie mogą 
płaoió asekuraoyi od gradu, toteż agituje się 
tam od pewnego ozasu zupełnie na seryo 
projekt całkowitego zanieohania ubezpieczeń 
od gradu, a sprawienia natomiast każdej 
gminie po bateryi moździerzowej na wojnę z 
dhmurami. Znawca stosunków 'włoa^do^ po­
seł Óttai niedawno miał w ^urynje wykląd- 
^  którym ziomkom swoim daw|j ?a przykład 
Austryę, twierdząp że używane tam do roz­
pędzania ojimur gradowyoh moździerze są 

Jt prypii^y^nej konstrukcji, iż pierwsza 
|eps*a ludwisarnja potrafi je  wyrabiać, ie 
|atem niewielki bęfizje koszt, jeżeli się gmi- 

j v?oąkip ?eohoą sdobyć pą rojpiozą ar- 
tylefye.

Moździerz nabija się ?0 lub 100 grama­
mi prochu artyleryjskiego, niezbyt silnie 
|>raystempl°we5®80i a ładunek sapała
się zwykłym loptem od przodu. Znaczna lioz- 
ba takich Strzałów moździerzówyoh zdoła 
chmurę gradową zatrzymaó w drodze, a po

pewnym ozasie zmusić do rozbioia się na 
drobne obłoki. Próby takiego strzelania do 
chmur czyniono w wielu okolioaoh Włooh 
zwłaszoza zaś w zamożniejszych a zatem tam 
gdzie lud jest bardziej oświeoiony. Próby te 
dały podobno bardzo dobre rezultaty.

Z  pomiędzy wielu przykładów przy ta- 
ozanyoh na dowód shuteoznośoi strzałów moź- 
dzierzowyoh najwięcej na wiarę zasługuje 
doświadozenie, uozynione w kilku punktaoh 
okręgu Monseriata w górnyoh Włoszeoh. Bu­
rza z gradem zniszozyła tam w Monserraoie 
pola doszozętnie. Skoro w San Giorgio Mon- 
serrato usłyszano grzmoty, ohłopi nie traoąo 
ozasu rzucili się do swoioh moździerży, któ 
ryoh pewną liozbę właśnie niedawno za po­
radą posła Ottaviego nabyli i zaozęli z nioh 
strzelać bez pamięci. Po dwóoh godzinaoh 
strzelaniny nadoiągająoa chmara gradowa 
pękła najpierw w połowie, a potem rozpły­
nęła się zupełnie, pozostawiająo za sobą ozy- 
sty błękit nieba. Tylko deszoz spadł z niej 
na ziemię i to bardzo pożądany. Po oblioze- 
niu wydatków okazało się, że koszt kanona­
dy był mniejszy od premii asekuraoyjnej, 
a w dodatku młodzież wiejska miała woale 
nie nndne zajęoie.

Podobno i na Węgrzeoh przedsięwzięto 
świeżo próby ze strzałami do ohmur grado­
wych, ale nieco w odmienniejszy sposób niż 
w Austryi. Zdaje się, że węgierski system 
byłby korzystniejszy od prymitywnego au- 
stryaokiego. Na Węgrzeoh mianowioie za­
miast strzelać z moździerżów wypuszozono 
w powietrze rakietę z nabojem proohu. Na­
bój eksploduje mniej więoej na 200 metrów 
w górze z wielkim hukiem i sprawiać ma i 
szybsze i daleko silniejsze wstrząśnienie w 
atmosferze niż strzały moździerżowe tuż przy 
ziemi dawane. Próby takie są i łatwe i ta­
nie, materyał potrzebny do nioh można wy­
godnie przenosić z miejsca na miejsca, a w 
dodatku do strzelania wystaroza dwóoh ludzi.

W najnowszyoh ozasaoh pojawiły się po 
mysły, aby się zapomooą elektryoznośoi bronić 
przed gradem. Tak Franouz Baudouin propo­
nuje odbierać chmurom elehtryozność ąą po­
mocą flotylli latawców, wypuszczanej yp,d obło­
ki, a inny pomysłowy ozljowieh ęądzj wypu- 
szozaó balph ną l|ipje, któjy zbiwszy się 
w górę, powipięn pobudzać kalęezki wody 
rozprószone w chmarze do skupiania się w 
krople i spadania na zieufię w postaci de- 
ązozu,

Jak wyżej wspomniano, pomysł strzela 
nia przeoiw ohmurom jest ztary. Margrabia 
Cheyriers, dawny kapitan okrętowy, tak byl 
przekonany q ąkuteoznośoi takich strzałów, że 
W d°brąoh swoioh Maęonnais corooznie zuży 
Wa, pa ten cel dwa do trzeoh oetnarów pro­
ohu. Skutki tej strzelaniny nie musiały byó 

.złe, bo nawet po śmieroi margrabiego wieś, 
w której mieszkał, strzelała dalej na własną 
rękę, a ok^ło r. 1809 ze dwanaście gmin prak­
tykowało ten system. Strzelano z możdzierzów 
ustawianych na pagórkach

Był też ozaa, kiedy powszechną była 
wiara, iż bioie w dzwony może odpędzić b i

rzę. Wiara ta była tak silną, iż nie zaohwial 
jej nawet fakt, że w nooy z 14 na 15 kwietnia 
1718 w Bretanii pioruny uderzyły w 24 ko­
ściołów właśnie tyoh, w któryoh bito w dzwo­
ny, aby ohmury odpędzić. Nie pomogły nawet 
listy pasterskie, wydawane przez biskupów prze­
oiw temu przesądowi. Dopiero nauka dała radę 
wynajdując gromoohrony. P.

Droga do milionów.
Redakoya angielskiego miesięoznika Pe- 

arsons Magazine rozesłała niedawno kwestyo- 
naryusz do milionerów amerykańskioh z py­
taniem, w jaki sposób można się dorobić mi­
lionów i w jaki sposób oni się ioh dorobili. 
Wezwani nie dali się dłngo prosić i przysłali 
szereg odpowiedzi. Pierwszy odpowiedział 
Karol Brodway Rouss, który rozpooząwszy 
karyerę jako chłopak sklepowy w małym han- 
delku korzennym na prowinoyi, dziś jest już 
w posiadaniu 24 milionów dolarów i nazwany 
został „ślepym" milionerem. Jego zdaniem ani 
ozas ani miejsoe ani t. zw. szozęśliwe okoli- 
oznośoi nie zapewniają woale powodzenia 
Miliony tkwią w rękaoh każdego ozłowieka i 
potrzeba tylko umieó ten snrowy materyał 
przetopić na rzeozywiste złoto. Im większe 
pole działania, tern większy rezultat „Pilność, 
oszczędność, nozoiwośó i punktualność są naj­
lepszymi środkami prowadząoemi do pewnych 
i honorowych zysków" — mówi ten ozłowiek 
dumny, że własną praoą doszedł do tego, co 
obeonie posiada. Kredyt i spółkę uważa za 
największyoh wrogów interesów kupieckioh, 
w któryoh trzeba aby tak kupująoy jak i aprze- 
dająoy miał odwagę w odpowiednim ozasie 
użyć stanowozego słowa „nie" i gdzie szybka 
a oiągła sprzedaż z małym nawet zyskiem 
wydaje bezsprzeoznie największe rezultaty.

Cl. Collis P. Huntington, właśoisiel 200 
milionów w odpowiedzi swojej jest nieoo a- 
kademicki i uważa, że jedyną drogą do mi­
lionów j®sf głównie wstrzemięźliwość w m o­
wie. Trzeba kilką godzin dziennie tęgo pra­
cować, trzeb., umieć zdobyć sobie zaufanie 
Ogółu, dc swego słowa i starać aię byó miłym 
nawęt dla najmniej przyjemnego klienta, a 
przede wszy stkiem nie wolno nigdy nikomu 
zdradzać swoioh zamiarów ani też nigdy nie 
dowierzać „zaufanym doradcom". Rozważy­
wszy doatateoznie plan jakiegoś przedsięwzię- 
oia hcz niozyjej pomooy, z zapałem go wy­
konać, a powodzenie jest z góry pewne.

Odpowiedź księcia milionerów amerykań­
skioh Rnssela, posiadaj ąoego do dyspozyoyi 
400 milionów jest nadzwyozaj lakoniozna : 
Kto jest młody, ten nieoh nie traoi nigdy 
nadziei ! Jeśli się ohoe oiesżyó powodzeniem 
nieoh będzie uozoiwym pilnym i skrupulatnie 
oszozędnym.

Bankier D. O. Mills, który z małych po 
ozątków dorobił się 100 milionowej fortuny 
radzi przede wszystkiem , osiem godzin na do­
bę spać, przez dwanaście godzin z natężeniem 
pr&oowaó, a cztery pozostałe godziny poświę-

oió rozrywkom takim tylko, któreby rozwese­
laj ąo umysł nie przynosił; szkody oiału. Jego 
zdaniem kto ohoe mieó majątek powinien 
weksle płaoió zawsze na kilka dni przed ter­
minem, a od kaźdyoh zarobionych 5 dolarów 
należy odkładać oo najmniej dolara i te o- 
szozędnośoi umieszozać nie w ryzykownyoh 
a na pozór rentownyoh interesaoh, leoz w 
takioh jak  n. p. przedsiębiorstwa kolejowe, 
gdzie zysk jest wprawdzie mały, ale pewny

Tak samo przede wszystkiem ostrożność 
doradza Andrew Camegie król kolei źelaz- 
nyoh. Lepiej jest — mówi — mieó zysk ma­
ły leoz pewny, niź szukać doohodów znacz- 
nyoh, ale opartyoh na kruohych podstawach. 
Tajemnica zdobywania bogaotw kryje się we­
dle niego głównie w pięoiu rzeozaoh: w pun­
ktualności, szybkiem działaniu, zimnej krwi, 
oszozędnośoi i śoiśłem przestrzeganiu tego, 
aby się nie przepracować. Dziesięć godzin 
praoy dziennie, to wedle niego mabsymum, 
ozego ozłowiek dokonać może. Zbytek praoy 
jest gorszy niź próżnowanie. W  końcu pyta 
Camegie, znany już ogólnie ze swoioh po­
glądów filantropijnych, oo ostatecznie zależy 
na majątku tego ozy owego ozłowieka — o to 
nawet pytać nie warto — chodzi raozej o to,
00 ów ozłówiek dla swoioh bliźnioh zrobił 
dobrego.

Po mężozyznaoh, którzy jedynie własną 
praoą doszli do milionów, po tak zwanyoh w 
Ameryoe selfmadmanaoh, przyszła kolej na 
milionerkę tzw. selfmadmańkę odpowiedzieć 
na pytanie, jakim sposobem można dojść do 
milionów. Pani Hetty Green która będąo w 
posiadaniu 240 milionów uważa się za na j­
bogatszą kobietę na oałym świeoie, utrzymuje 
że droga do szozęśoia jest łatwą, a właśnie 
dlatego że jest tak prostą, wielu ludzi nie 
może je ' znaleśó. Pierwszym warunkiem dla 
kobiety do zdobyoia bogaotw jest to, aby 
umiała stać o własnych siłaoh i nie oglądała 
się na to, oo robi inna ohoóby z powodzeniem 
bo w ten sposób ozekająo aż na nią kolej 
przyjdzie, straci zazwyczaj dobrą nadarzająoą 
się je j sposobność zysków. Kobieta powinna 
je j zdaniem, m. >ó oozy na wszystko otwarte
1 w ohwili gdy kupuje np. dom za iOOO do­
larów musi już myśleć o tem, aby go po 
małyoh naprawkach mogła sprzedać za 5 ty­
sięcy. Jednakowoż powinna się zadowolić ka­
żdym zyskiem, ohoćby najmniejszym, byle 
odpowiadał wielkośoi wyłożonego nań kapi­
tału i nie powinna odrzuoaó żadnej sposob­
ności zarobku, obooiażby zysk jaki osiągnie 
nie odpowiadał jej nadziejom.

A zatem pokazuje się, że aby zrobić 
miliony, wcale me trzeba „szczęścia".

Ciemne księżyce ziemskie.
Od dawna istnieje hipoteza, że ziemia 

oprócz swego jasnego księżyca posiada jeszcze 
inne księżyce, któryoh wprawdzie zazwyczaj 
nie widzimy, ale która jej mimo to wiernie 
towarzysza.

W  okolioy Borny w Saksonii ludność miej' 
soowa obserwowała 22 zm. nader oiekawe zja­
wisko. Wieozorem o trzy kwadranse na siódmą 
na wschodniej stronie nieba, przysłoniętego 
chmurami, ukazała się jasna błyszoząoa kula 
wielkośoi ludzkiej głowy a tuż obok niej dru 
ga, nie większa od kurzego jaja. Zjawisko to 
można było widzieć przez dziesięć mniej wię­
oej minut.

Zawiadomiony o tym ciekawym wypadki 
jeden z hamburskich astronomów tłumaozy go 
w następująoy sposób: Mojem zdaniem, te 
dwie kule błyszoząoe były oiemnymi księźy- 
oami ziemi, a na podstawie stosownyoh obli- 
ozeń mogę twierdzić, że większy z nioh był 
tym samym, który wedle wiadomośoi nade- 
szłych z wsohodnioh Prus dnia 13 maroa br. 
przesunął się przed tarozą księżyca i spowo­
dował jego zaćmienie. Wielki ten księżyo zie­
mi potrzebuje 27 i 7/10 dnia do wykonania 
swojej drogi tj. potrzeba mu takiego przeciągu 
ozasu od jednego do drugiego spotkania się 
ze słońcem

Bieg jego jest wsteozny, co znaczy, ż 
droga [aką zakreśla na horyzonoie, prc radzi 
w kierunku przeoiwnym do biegu znanego 
nam wszystkim księżyoa, mimo iż wykonuje 
ją po kole o tym samym promieniu. W ohwili, 
gdy się dostateoznie zbliży do ziemi, nastę­
pują na niej zaburzenia atmosferyozne i to 
jest jedna z głównych przyczyn burz i tuoz, 
jakioh doznajemy.

Spotkanie tego większego z dwóoh nie­
znany oh nam dotąd księżyoów ziemi ze słoń- 
oem nastąp jeszoze bieżąoego roku 11 sier­
pnia. Jako kula świecąca był widziany ten 
księżyc także zeszłego roku 2 lutego i wyglą­
da! nieco zaozerwieniony. Był wielkośoi tar ozy 
księżyca zwyczajnego w ozasie pełni.

Drugi z dwóoh obserwowanyoh w Bor­
nie księżyoów wielkośoi knrzego jaja był jnż 
także nieraz obserwowanym. W  ozasie oałko- 
witego zaćmienia słońca dnia 18 lipoa 1860 
widziało go wielu astronomów tak gołem 
okiem ak i przez szkła powiększająoe. Świe- 
oił wówczas jak kula jasno biała; widziano 
go też i w ruohu, a astronom Ulloa podziwiał 
go w r. 1878 w ozasie oałkowitego zaćmienia 
słońoa jako światełko o czerwonej barwie 
ogniowej, świeoąoe przed oiemną tarozą księ­
żyoa.

Dnia 29 września bieżąoego roku zbliży 
się on znów do słońca, a bieg swój również 
jak i u starszego swego brata wsteozny wy­
konuje w przeoiągu 24 i *|6 dnia — są więo 
chwile, w których znajduje się bardzo blisko 
swego większego towarzysza i w ohwilaoh 
tyoh oba blyszozą przez ohwilę na nieme.

Oba te księżyce mają po stronie do nas 
zwróoonej atmosfery tego rodzajn, że nie od- 
bijają promieni słoneoznyoh. I w naszej atmo­
sferze znajdują się takie gazy. W  ostatnioh 
ozasaoh wykryto, iż w atmosferze ziemskiej 
znajduje się pewna liozba nieznanyoh jeszoze 
dotąd gazów. Wedle najnowszyoh odkryć 
Le Bona znajduje się nawet ozarne światło 
w pozaczerwonych promieniaoh, a opróor tego 
są promienie koloru ultra-fioletowego, niedo-

Ja n -l a -m ic h e
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Wstydził się przed sobą i zły był na sie­
bie, iż przypuszoz&ł ohoó ohwilę, że pieniądze 
Maryi mogą poohodzió z nieozystego źródła, 

pałą poo marzył o szczęściu i ęostano- 
z krąż n fzzju ^ z oświąfioźyó aię i prosić 

4fop|jrjoie o rękę M&ryi

VIII.
Nabożeństwo żałobne za panią Lenoir mia­

ło śię odprawić naz~iutrz o pół do dwunastej 
w kośoiele Panny Maryi Loretańskiej, a po­
tem wyprowadzenie na omentarz Montmartre.

Ażeby ‘panna Marya n: była ąmuązona
przyjmować swych przyjaciół w pokoju przy 
imartej, który, jak wiemy, stanowił oałe jej 

uueezkaiiie, pani Lamiette, odźwierna, oddała 
do jej dyspozyoyi próżny pokój na tem samem 
piątrae.

Dztawiono kilka krzeseł i tam młoda 
dziewozyna oozekiwała odwiedzających , w to­
w arzystw  pAQ̂  Tjoussard * Jana la-Miohe, 
którzy zjatępowah jej rodzinę.

Jiiebawem pokój się napełnił. Najpierw

pani Goupillaud, kostyumcrtia, weszła ozarno 
ubrana, z miną, zastosowaną do okolioznośoi.

Ooałowała Maryę w obydwa poliozki i 
uścisnęła energicznie rękę Jana la-Miohe.

Następnie pani Rógaló, kwiaaiarka, pani 
faponnet z mężem, woźnym z biura Towarzy­
stwa ubezpieozeń, którego oblioze zdradzało 
zamiłowanie trunków, a,ooay biegająoe miały 
.awsze wyraz komiczny, nawęt w najsmut- 
n ejszyoh okoli :znośoiąę^.

Po ten pani Gosselin, wlaścoielka sklepu 
norymberskiego, z córką Eugenią, którą prze- 
ju&oii a do h >ndlu, a która znów eama prze­
znaczała się do teatru, państwa Chayouillon, 
wlaśoioiele handlu win z dołu, pan Meiidan, 
urzędnik z poczty, p&n Piffonet, aktor z tea­
tru Montmartre, którego wszystkie panie z do­
mu lubiły niezmiernie, ponieważ petrafił je 
rozśmieszać wesołemi anegdotkami, kilka par 
małżeńskioh robotników z dziećmi, zaohowu- 
jąoemi się spokojnie, pani Lamiette, odźwier­
na, w końou panna Żorżeta Le Rende, młoda 
modystka, trochę lekkiego prowadzenia, leoz 
której przebaozano wszystko, tak była dobrą i 
uczynną.

Wszysoy wohodzili z jednakowo smut­
nym wyrazem twarzy i szli zamienić z Maryą 
kilka słów pooieohy banalnej, W  miarę jednak 
dłnŻ8zego pobytu, twarze zmieniały przeoble- 
ozony wyraz smutku, Rozmawiano po oiohn 
w kąoiku, ozasem nawet z uśmfeohem na 
ustach,

— Wie pani, ozego się obawiam? -  
wiła pani GoupilLud do pani Rógaló

— Nieoh pani pow.e.
— Otóż, koohana pani, trzęsę się ze stra- 

ohu, żeby ten niopoń, Oskar Filoohe, nie przy­
szedł tutaj.

— Fenomen ?... — oóźby to pani szko­
dziło ?

— B a ! coby szkodziło,., pokłóoiliby się 
z Janem la-Miohe,,. Toby ładnie było, podozas 
pogrzebu tej biednej kobiety.

Nieoh się pani nie obawia — rzekł 
Piffonet — Fenomen się nie pokaże.

— Pewny jesteś, panie Piffonet?
— Najpewniejszy, piękna dam o; hulał 

o&łą noo, powrócił o ósmej rano i teraz śpi 
na podłodze obok łóżka.

— Ws rętni są taoy ludzie I — rzekła 
pani Taponne1 spojrzawszy skośnie na męża.

— Oto jest pan Delphin... bez swojej 
pani I — rzekła pani Goupillau d.

Wszedł właśnie wysoki starzec. Długa 
jego twarz w obramowaniu faworytów siwyoh, 
ozarne ubranie i biały krawat nadawały mu 
pozór urzędnika z prowinoyi.

By* to dawny kamerdyner, sługuj ąoy u 
wielkioh panów, który żył z maiej renty 
w jedynem przyswoi tem mieszkania w tym 
domu, połoźońem na pierwzzem piętrze od 
frontu.

Zbliżył aię do Maryi Lenoir i odezwał 
się z głębokim nkłonem:

— Pani, żona moja przeprasza; ohora na 
reumatyzm, nie może mieó przyjemnośoi... 
ohoiałem powiedzieć: żałuje, że nie może od­
dać ostatniej przysługi zmarłej matce pani.

I po nowym ukłonie. Delphin usunął się 
do kąta i stanął wspaniały i nieoo pogardliwy 
w odosobnienia.

— Wiecie państwo — rzekła pani Gou- 
pilland — ten człowiek mnie onieśmiela.

— Co znowu, fagas! — odezwał się P if- 
fonet.

— Są fagasy i fagasy — podjęła pani 
Goupillaud — jak mnie tu widzicie, tak zna 
łam stangreta... leoz już zaozynają wyoho- 
dzió...

Nadeszła ohwila i powoli schodzono ze 
sohodów.

Orszak uszykował się przed bramą.
Marya blada okrutnie, leoz z suohemi o- 

ozyma, wsiadła do powozu żałobnego razem 
z Rozalią Troussard, która płakała rzewnia.

Sierota płakała przez ohwilę w kościele, 
kiedy odezwały się organy: potem znów była 
spokojna i oioha.

Po nabożeństwie większa ozęśó „przyja- 
oiół* powróoiła do domn. Tylko pan Delphin, 
pani Goupillaud, państwo Taponnet i pani 
Lamiette, odźwierna, poszli aż na omentarz.

Skoro Marya usłyszała ziemię spadaj ąoą, 
na trumnę matki, zaczęła strasznie płakać i 
straoiła przytomność.

Rozalia Troussard i Jan la-Miohe zanie-

śli ją  prawie do powozu, który odwiózł ioh 
wszystko troje do domu.

Pozostali wraoali pieohotą, prowadząo 
teraz rozmowy głośne z tą ulgą. jakiej do­
znaje się zawsze po zanadto długiej uroozy- 
stośoi pogrzebowej.

— Mnie się zdaje — zauważył Taponnzt 
— nawet znajduję to dziwnem, że panna Le­
noir nie ofiarowała po szklaneozoe wina i po 
kawałku byle ozego przyjaoiołom, którzy fa­
tygowali się dla niej.

Pan Delphin spojrzał na niego surowo.
— Dziwi mnie -  rzekł — że pan, panie 

'aponnet, który jako urzędnik poważnej in-
stytncyi, masz niejakie prawo uważać się za 
gentlemena, żałujesz zwyozaju tak... gminne­
go... śmiem powiedzieć.

— Nie przeszkadza to, że przepłukałbym 
gardło z oohotą — powiedział woźny półgło-
em.

— Jestem zdania pana Deiphina — rze­
kła pani Goupillaud — bardzo Łó jest ordy­
narnie iśó na wino przekąski po pogrzebie 
leoz oo mi troohę nie podoba, to ten Jan la- 
Miohe, który rozbiera się w powozie, kiedy 
my wszyscy idziemy pieohotą.

— Wsiadł o powozu, żeby pocieszać 
swOją narzeozoną — odezwała się pani La­
miette, kobieta z doorem seroem i nie lubiąca 
obmowy.

(C. d. n.)

agazyn nowości Mikołaja Ludwiga Ha opynn nhannu żaboty, krawaty, damskie i męskie, rękawiczki
Lwowie, oiien Halicka 1.14 uvLM uuulillj glacć i niciane, pończochy damskie i dziecinne.
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strzegalne dla naszego oka. Otóż za zbliże­
niem się obu ciemnych księżyców ziemskich 
do siebie, wskutek starcia się obu ich atmo­
sfer, zapalają się świetlne gazy zamieszane 
w ich atmosferę nieświecącą i wówczas księ­
życe przez chwilę świecą.

Setki takich wypadków są nam zna­
ne. Już dnia 15 grudnia 1682 widziano w 
Frankfurcie wieczorem na zupełnie jasnem 
niebie ogniste okrągłe ciało o średnicy dłu­
gości dłoni, które miejscami przybrało cał­
kiem wyraźne barwy ciemno-niebieskie albo 
nawet czarne.

Ciemne księżyce ziemskie są niewątpli 
wie zamieszkałe równie jak ziemia przez isto­
ty myślące, bo są tam otoczone ciemnemi 
wprawdzie gazami, ale takimi, które prze­
puszczają promienie słoneczne i zatrzymują 
je, skutkiem czego pod oponą gazową ciemną 
może istnieć jasne światło.

Żmudna przyjemność.
Nikt pewnie nie ma dokładnego poję­

cia o tern, jaką przestrzeń, jak długą drogę 
mógłby odbyć dobry tancerz, gdyby zamiast 
kręcić się w koło na miejscu szedł lub biegł 
po linii prostej. Jeden z francuskich nauczy­
cieli tańca niejaki E Giraudet daje nam w 
tej kwestyi ciekawe wyjaśnienia poparte ra­
chunkiem. Wedle tych obliczeń orkiestra mo­
że przegrać w normalnem tempie 80 taktów 
walca na minutę, czemu odpowiada 240 po­
ruszeń nogami, a ponieważ taniec ten trwa 
przeciętnie 5 minut, więc też można liczyć, 
że tancerz walcuje prawie przez 400 taktów. 
Skoro tedy w przeciągu jednej minuty robi 
40 pas walca, to w pięciu minutach wykony- 
wuje 200 obrotów, wziąwszy zaś pod uwagę, 
że każdy obrót wymaga sześciu poruszeń 
nóg, widzimy, że przez te pięć minut robi 
się 1200 kroków, czyli, wyrażając tę cyfrę w 
jednostkach mierniczych, przeszło czterysta 
metrów.

Kto chce — dalej — być dobrym tan­
cerzem, powinien taką „turę" walczyka prze­
tańczyć najmniej 50 razy, a nie jest to znów 
tak mały trud jakby się zdawało, gdyż na

50 takich tur potrzeba 4 godz. i 10 min. czasu, 
w którym to czasie trzeba zrobić 10 tysięcy 
obrotów czyli 40 tysięcy poruszeń nogami i 
w rezultacie przebyć drogę długości 20 
tysięcy metrów.

Polka, taniec uważany za najprymityw­
niejszy w rzędzie klasycznej choreografii, 
jest o wiele mniej natężającą od walca, w 
niej bowiem na jednę minutę przypada 40 
pas, a na pięć minut przypada ich 200, co 
wynosi 100 obrotów i 800 poruszeń nogami, a 
przestrzeń przebyta w tym czasie przedsta­
wia się nam jako gościniec dwustometro- 
wy. Aby być uważanym za średnio dobrego 
tancerza w polce, należy przetańczyć pięcio­
minutową turę polki 25 razy, na co potrzeba 
zużyć dwie godziny, podczas których na 5 
tysięcy taktów robi się 2500 obrotów, czyli 
20 tysięcy poruszeń nogami, a droga zrobio­
na w tym tańcu odpowiada sześoiu kilo­
metrom.

Polka-mazurka trwa również około pię­
ciu minut, a w niej przypada 68 taktów na 
minutę, czyli 34 pas, czyli 104 poruszeń. W 
ten sposób przez 5 minut robi się 170 pas, 
t. j. 1020 kroków, w obec czego długość prze­
bytej drogi wynosi 340 metrów. Chcąc do­
brze nauczyć się tego tańca, należy wykonać

go przynajmniej 30 razy, co wymaga dwóch 
godzin i trzydziestu minut czasu, przyczem 
robi się około 5100 pas, czyli 30.600 poruszeń 
w 2.550 obrotach, a droga, którą się tym 
sposobem przebywa wynosi nie mnie jak 
10.200 metrów.

Taniec szkocki albo t. zw. walc-polka 
nie trwa dłużej jak tylko cztery minuty, a 
w każdej z nich na 40 taktów tj. 160 poru 
szeń w 30 obrotach przypada droga 40 me­
trów. Dla nabrania należytej wprawy w tym 
dość zawiłym tańcu, trzeba go odtańczyć 
najmniej 40 tur czterominutowych, na co się 
zużywa dwie godziny i 40 minut. W tym 
czasie tancerz lub tancerka na 6.400 taktów 
robi 1.600 pas tj. 25.600 poruszeń w 1800 
obrotach a długość drogi wynosi nie mniej 
i nie więcej jak tylko 6 400 metrów.

Giraudet oblicza dalej, że każdy ktoby 
się chciał nauczyć tych oztereoh tańców, mu­
si wykonać 19.850 obrotów, na które przypa­
da 136.200 poruszeń, a długość przebytej 
drogi wynosi razem 41.600 metrów tj. ze 42 
kilometry.

Wszystko to jest niozem w porównaniu 
z przestrzenią iaką przez dwadzieścia lat 
przebywa sam nauczyciel w tańcu. Giraudet 
twieidzi, że w tym przeciągu czasu sam zro­

bił 178.120 kim. w walcu, 35.040 w polce, 
59.568 w mazurce i 17.620 w tańcu szkockim, 
co razem wynosi 200.248 kilometrów czyli 
7 razy więcej niż długość równika ! Gdyby 
tedy szedł, zamiast tańczyć, to w tym czasie 
i z tym samym trudem byłby obszedł siedem 
razy ziemię dokoła.

Zwykły śmiertelnik, który nie jest nau­
czycielem tańca, ale nienajgorszym Fikal- 
skim, który zatem przez kilka karnawałów 
dzielnie pracuje — jak z powyższych obli­
czeń wynika — robi też kolosalną drogę i 
z pewnością, gdyby zamiast na taniec zużył 
tę samą pracę na pieszą podróż, mógłby się 
szczycić, że conaj mniej raz obszedł glob ziem­
ski dokoła.

A to samo czyni też przeciętna tancer­
ka, jeżeli oczywiście w ciągu swoich karna­
wałów panieńskich nie może narzekać na 
pietruszkowanie.

. Jednem słowem, jeżeli wierzyć nudne­
mu rachmistrzowi, taniec jest bardzo ż m u d n ą  
przyjemnością.

e id e n -I  a m a s te 75 kr.
sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter —  glati, ge-
s treift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca . 240 verseh. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.)

Zu Koben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zoilfrei ins Haus!

bis fl. 14.65 p. Meter und Seiden-Brocate -  ab meinen eigennen Fabriken um unnhertfa  S e M e n - F a b r ik * * ,

Na&d m m m i  Kato Miej
; u; mi liłiDwueei

w Krakowie, Rynek 30
wyszła świeżo kdążka do nabożeństwa pt.

Modlitewnik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obdarawa- 

nych, zebrał i ułożył ks. S. B.
(Str. 4C6 w 32-ee)

Książeczka t a . zawierająca najwznioślej­
sze modlitwy, drukowana bardzo starannie 
na najpiękniejszym welinie, z obwódką 
róiową na kałdej stronnicy, Arobnemi ale 
wyraźnemi bo zupełnie nowemi czcionka­
mi, w formacie małym kosztuje bez opra­
wy 3 kor., w oprawie gładkiej z płótna 
angielskiego, brzegi pąsowe 3 kor. GO gr ; 
w oprawie miękkiej z najlepszego szagiy 
nu gładkiego, brzegi złocone, okrągłe, ko­
ron 5*50-; w takiejże oprawie brzegi nie­
bieskie z lilijkami złoeonemi 6 kor.; w ta­
kiejże oprawie brzegi złoeonn , 7. paskiem 
skórzanym zamiast klamerki 6 k. i 50 gr 

i w rozmaitych droższych oprawach.
Na porto uprasza się dodr.ć 4 0  groszy

D R O  ’.■■■ • % & 0 < > h  •; > Z  l i f t  S '4
po 1 et. od wyrazu.

»|  1 S Z Y N K I am erykańsk ie  do robienia 
l i i  lodów jz korbką z boku) pojemności 
1, 2, 3, 4 litiy  po złr. 5 50 6-50, '. i0  
i 9-f 0 ; formy i bomby na lody, poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka 
tedry).

K e r t o a t n
chińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Som-hong !. złr . 3 75, Ii. złr . 3 '— . Okru­
chy najlepsze złr. 1*75. Oknn hy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór tapszyn Brzeżany.

Eengloty
do smażenia

w 5 -kg- koszykach rozsył* po 1 złr. 60 et. 
franco A. Hoffmann, Nyiregyhaza, Węgry

Stary Cognac
i  winit własnego chowu, dostarcza od naj- 
płerwszej jakości opłatnie 4 butelki ta 6 zh  
albo 2 litry na 0 złr., młody 2 litry 4 
10 e«nt. B e n e d y k t  H e r t l vV v L śd clV  
dóbr, sa a tk  Bolltaoh przy BoMfełtt v  ■rjr

100 do 300 złr. miesięcznie
inogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach rzrtelnie i 
peanie bez wkładki kapitału i ryzyka 
przez rozprzeda* prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych, 'ógto- 
s7.cn:a przyjmuje Ludwig Oesterreicher 

VIII. Iżents ligasse Budapest
saBRraaasiK&f ^sss^saBmBsmsas3S&

§
EfcMt-orzechowy

do farbowania siwy eh włosów,
wynalazku

A. Maczuskiego. w wiedniu
m  2  E r d b e r g e r lin d e  2 .

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy ua kolory: blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak. ekstraktu orzeekow. z ł .  3 .—
/* n „ j,
l s ło ik  p om ad y  e r s e e h o w e j

1.50  
2 . -

I flakon o le jk u  o rz e c h o w e g o  J S . -
• ________  ■ ■ I*

W e Lwowie n Zygmunta Ruckera a p t ,
i w składzie materyałow Al. Hubnera, 

w i ł ' Przy kupnie zwracać uwagę aby
i".k-trakt orzechowy b y ł wyrobu A. Maczus- 
ki'-go, gdyż znajduje się wiele podobnych 
!>'’dr:ihjiinToh preparatów.

N a jsiln ie jsze , n a jw yże j p o ło ż o n e  k ą p ie le  żelazne na k o n ty n e n c ie , n u jra - 
cyon a ln ie jsza  k u ra cya  w sch od n ie j E u ropy , u podnóża Dorny i Zbitej By­
strzycy. Sezon od 1. czerw a do 3u września. Na ostatniej stacyi kolejowej 
w Kimpolungu liczne sposobności jazdy każdym pociągiem. Teatr, koncerty, Lawn- 
Tennis. Wycieczki w rumuńskie i węgierskie okolice wozem, konno i na tratwach.

D O R N A  ,  Bukowina*. |
n n i H n n H H H W H H B H M n a

3840

W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym używane bywają wedle najm o­
dniejszych systemów k ą p ie le , kuracja  hydropatyczna obsługiwana przez wyćwi­
czony persona!. Ż ętyca , k n ra cy a  m leczna. W zakładzie elegauckie sale jadalne 
i koncertowe, kawiarnie, s a je  bilardowe i pokój dla muzyki. G łę b o k ie  ź ró d ła , 
k u nalizacya . Na zamówien:e re.erwuje e. k Zar.ąd kąpielowy pokoje w hotelu 
kuracyjnym, lnformaeyj udziela lekarz zakł. racica cesarski D r . A r tu r  L oeb e l.

Od roku 1868 używa s ię  z  najlepszym skutkiem.

Bergera lecznicze m y d ł o  s m o ł o  w  c o  w e
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań 
atwaeh Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej n* 
przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytue w y­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięeia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. —  Bergera mydło sm ołowcowe zawiera 40%  smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszeikiemi innemi 
mydłami smołoweowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- 
/aniami należy żądać wyraźnie Bergera mydia smołowcowego i u » ,v  
ae na wydrukowany obok znak ochronny.

W uporczyw ych  cier  pitniseli f kui n j i h  lżjwii się •/>miast mydlą smołowco­
wego skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarezauego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości oery, nj 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia ; 

kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 3 5%  gliceryny i pachnące

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe
Cena s z t u k i  każdego gatunku 35 et. wraz z przeplsetu użycia.

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzocwo 
dla wydelikatnienia cery : mydło boraksowe przeoiw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolow:- 
tzerwonośe tw arzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igllwiowo mydło toaleto 
wo ; Bergera mydło dla małych dzieci ;25 e t )

Bergera mydło petrosulfolowe 39i
przieiw czerwoności twarzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry ; mydło piegowo 
bardzo skuteczne; mydło siarczano przeciw stłuszczeuioin i nieczystościom sKóry

Bergera pasła do zębów w łubkach,
najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr 2 dla pa­
lących. Cena 30 et Mydło tanninowo przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 
Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na Drzepi»* użycia. Należy żą­

dać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladowanania bez skutku.
F a b r y k a  I g ł ó w n a  r o z s y ł k a :  G . H a l l  &  C o w p . ,  w Opawie ( T r  p p a u ) 
odznaczona  dyplom em  h on orow ym  na m iędzy -a ro d o w e j w y sta w ie  farm aceu ­

ty czn e j w W ied n iu  1883 rok n . 3307
M iejsca  n abycia  w c I .w o w ie : w aptekach p.p.: P. Mikolascha, Zygm itu c k c  

iA, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A . Łazowskiego. A . Ehrbara, L. Haya, K. Sale- 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Kappapoita — dalej w aptekac) 
pp .: w Brodach u Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszczowie u M. Piotrowskiego 
w Brzeżanach u A. Dursta, L. N ahlika; w Brzozowie u Halamasa spadli.; w G<y- 
rowie u L ew ic-iego; w Drohobyczu u A . Krzyżanowskiego G. Tobiaszka ; w Jaro- 
ł-awiu  , u .1. Angermauna , J. R -lnua; to Kołom yi u Pawłowskiego, Steu/.Ja, Wito 
isawskiego; w Kamionce o Pilewski.g o ; w Brzemyślu we wszystkith 4 aptekach 
u; lizeszowie u K arpińskiego, Pcona; to Samborze u J. Aleksicwieza i lierdliozka 
spad.; to Stanisławowie w ,vs/j-tk ich  3 aptekach; to Skolem u apt. Lechowskiego, 
iaiej w Stryju, w Tarnopoli, jskoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi

:
'!Ą D alsze 
j* spetyalnośei:

$ Atrament
do pisania i 

w  Enniowannj.
£ Maść na skórę 

nicdtiji!i.t/,c:,a- 
łr jąei wodę.

Pat. środek 
& na podeszwy 
t V A ł i D U l . .

^  Pasta do czy
B/J.f/.fcU lii TLIO-
talu i srebra, 
oraz my ło  do 
czyszczenia

złota. L.i1 ier 
do sl.ói v.

Patentowana

i swieclis
Kto cl ee mieć bard/o czarne obuwie, 

świecące i trwałe, nieohaj kupuje tylko

Fernolendla czernid ło dla obuwia
i dla t buwia jasnego t .K ok W szędzie do n abycia .

L'- k- uprz. Pabiyka g fa  założona w roku 
lh!)v we Wiedniu

Skład głównj: Wiedeń, I., Schfllerstr. 11
Z powodu wielu bezwr rtośe owyeb i-> - 

śladcwnictw proszę dokł dnie u «\*żać na 
moje nazwisko S t. F e r n o le n d i .  

szczotka no nacierania „N igret“ płynny szuwaks i;»  ,/.<.ri i 
kolorowe huuki 35 ct.

Ciem tan] sfegj,
P.

Ważne i
Bnfto 0 M dopij SflOSOlB łopi!

Ws7,ystkie m aszyny, k o t ły ,  przewody maczne w a lce , cylindry, 
m aszyny do czy szczen ia  gry  su. w in d y , przjrzą.G  do transportów, rz e ­
m ienie Ud. itd z m ły n a  p a row eg o  H e n ry k a  H  g g e n m a c h e r  a są za
raz hurtem lub e-ięścismi do kupienia po cenach kosztu. Całe to urządze­
nie jest utrzymane w n ajlepszym  stan ie i można je  na miejscu oglądać. 
Listy z zapytaniami należy adresować do k a n ce lu ry i d em ola cy jn e j jednej 
z firm niżej pedpisanyeh. 3867

Alojzy Schlesiuger R IIH A P E S Z T
V ., Y ń cz l-u t 38. u u u n l  1 VI. NagyiNagymezo-ut 66.

- L in ie  H o l i t n d y t i - A n i e a  j  l i t i
P rzew óz  je d n o  ln b  d w u ra zow j ty g od n iow o  3348 

ss R otterdam u do N o w . Y o rk  u. 
Biuro dla kajut: W icu , I .  K o low ra tr lu g  10.

Biuro dla pokładu: W ien  , 1V.\ W eyrlugergasse  7 A.

Kątuta I. klasy :
od 1 . kwietnia do SI. paźdz. Mrk. 2:10—400*)
od 1, listopada do 31. marca Mrk. S3O-320 
* )  Zależne od położenia i wielkości Łaj u ty oraz chyżośei i eleran-.yi p-.rowoa.

K a ju ta  II. klasy :
od 1. aioi-puia do 15. paździornika Mrk. 20G 
od 16, października a o 81. lipen Mrk. 180

Zakład leczniczy B A D E N  pod Wiedniem.
z 73 ziemno-saliuowł mi źródłami siarczanami -J- 27 do 36° C, -- Używanie 

kąpieli trwa cały rok. — Sezon letni od l  maja do 15 października.
Nienrześcignione w działaniu siarczane wody badeńskie od setek lat używa­
ne z najlepszym skutkiam przeciw podagrze, reumatyzmowi, cierpieniom 
nerwowym, uewrałgii, sparaliżowaniu , skrofuŁ m, kile słabość oią skórnym, 
zatruciu metalami, wysiękom , dolegliwościom stawów i kości itd, Stosownie 
do przyzw yczajejia  i środków, kuracyusz znajduj; w Baienie najwykwint­
niejszy przepych albo swobodną prostotę. Brzóz urządzenie noweg domu 
kuracyjnego, założenie wielkiego cienistego parku, konceit kapeli kąpielowej 
trzy razy dziennie, codzienne przedstawienia teatrslne, festyny, bale i wie- 
czo-k i, koneerta, wyścigi, tombole itd.; /.ałożenie elektrycznej kolei, znako­
mitą wodę do picia , doskonałe oświetlenie, wspaniałą okolicę — postarano 
się o sprawienie gościom kąpielowym jak największej przyjemności, jak ró­
wnież pos arano się o j -k  najlepsze utrzymanie Nabożiństwa odprawiają sio 
katolickie, ewangiodekie i jizraełiekie. t eny umiarkowane. Frekweneya w 1898 
o.-ób 23.423. Wyjaśnienia i prospekty gratis przez k o m ia y ę  k u r  c y j n ą .  
mm & h

Franciszek Jan Kw zda

Wbterynarsko dyete- 
tyczny środek dla ko­
ni , bydła rogatego i 
owiec. Od 45 lat uży­
wany z najlepszym 
skutkiem w najpier- 
wszych st jniaeh, a lo 
podczas braku apety­
tu u zw iotzji, w złem 
tra viinin( do p op u - 
wie.na i pomnożenia 
wydotności mleka u 
krów. (Jena pudełka 
70 ct., •/, pud. 35 ct,
1 rawdziwy tylko z tą 
ma.ką do nabycia we 
wszystkich aptekach 

i drogueryao'!. 
S k ła d  g łó w n y :

i k. uu-.tr.-tvęg., k iót. rum. i Łs. hiułg, n. dworny dostuwcu 
IV||tr-',u r /  o h WDilowT w H orn ea lm rg u  p od  W ied n iem .

Przez wynalazcę prof Dr. D S eid lnsr* :a  wyłKcznle upoważniona fabryka

P I E C Ó W  M E I D I N G E R O W S K I C K
H .  H I S I B I  * i t  nadwornif dostawca

>t a L‘łl;rlii —  Dóbling, $  w Wiedniu, I, Kohlmarkt 7,
B u d a p e s z c i e , T l i o n e t i i c f .

Paketnt.y wt< w s z y s t .k io h  p a ń s tw a c h . P ie r w s z e m i  n a g r o d a m i  o d z n a -  
t z o n a  t a  w s z y s t k i c h  w y /s ta w a c h .

tulań i wentylacyjne piece lo napełniania.
Dla m ieś/kań. s tŁ ó ł, biur itd całkiem skromne i gustowne. Do- 
-  olna długość palenia przy opalaniu koksem , do 24 godzin trua 

paliwo przy opaLniu węglami kamiennemu
Opalanie kilka pokoi tylko jednym  piecem.

PI1C! IBIDIHfiKBGWSKIS
Ostrz*gamy pr7,ed naśladowaniami MEIDINGEROFEN
pow ołrjąc s ę na nasz znak ochron-^ .  
ny lany w środku drzwi od H E I M
ia33aaH!031
I E I D I K & E R A  P IE C E  „ H 2 S S T S A “

Uayełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli,

K O M l I M i l  trawiące dym.
Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas trwauia palenia.

Stosowne na każde paliwo. 3854

K a l o r y f e r y  I O e n t r a ' n e  o p o l a n  »»
trawiące dym | wszelkich systemów.

ISns^H^nnie na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze.
P rosp ek ta  1 eennik l darm o 1 op ła tn ie

nab

jeżeli chcecie, aby wa<*ze dzie:i były zdro we, nie U
kupujcie dziecinnych wózków koszykowy.-h plee o- lr -" .w A g  
n y th , gdyż takie są tylko siedliskiem zakaźnych 43' '
c io iób  i gniazdem pluskiew. Kupujcie tylko z pat.
mctalcwem hjgieniczne wózki, dające się urządzać do s e Ł en; i
i leż*n;a a części ekłndowe używać. Polecone przez z akomitc- 

ści lekarskie, największa czystość, najwjększa elegancja..
L .  B a u m a n a , e. k. uprz. właściciel, Wien, VI/2 Miillergasse G. 

Przed zakupiłem bezwartościowych naśiadownlctw ostrzega się. Prawdziwe ui.ją 
nc. spodzie wózka obok uwidocznioną markę ochronną, llustr. katalogi gratis i franco

Gmina miasta Krakowa oraz Ogólny Związek 
hodowców i handlarzy bydła uwiadamiają, iż 
z dniem 27. lipca b. r. otwartą zostanie

T a r g o w i c a

fp ̂ gateiiia nieropcizno
w Prądniku Białym pod Krakowem

zaopatrzona w murowane stajnie, hale targowe, tor 
kolejowy oraz wszelkie handlowe i sanitarne urzą­
dzenia, jak w odociągi, urząd pocztowy i tel.-grafi­
czny, telefony, restauracyę i t„ d.

Dla dogodności handlujących jakoteż dla za­
pewnienia bezpieczeństwa wypłai pieniężnych urzą­
dzoną została na targu.

K a s a  t a r g o w a  i z a l i c z k o w a
na wzór wiedeńskiej i peszteńskiej kasy zaliczko­
wej (Vieh & Fleischmarktkasse), która udzielać 
będzie odpowiedniego kredytu kupującym oraz za­
liczek na bydło.

Targ na bydło rogate odbywać się będzie 
w każdy czwartek ; targ na nierogaeiznę każdego 
poniedziałku i piątku.
Adres telegraficzny: Targowisko Kraków — Prądnik. 
Adres dla przesyłek bydła: „Zarząd targowy Ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydlau, Kraków — 

Prądnik biały.

kolej, poczta, 
IT wtelegraf w miejscu.

Najsilniejsza sz ?ava żei&zista. Pora kąpielowa trwa od 20 maja 
do ktlńca wrześira. Kąpiele borowinowe, żelaziste, bydropatyozne

i popradowe.

 IllSISTttWOTi
znajda e Gę wo wszystkich wielkich składach wód mineralnych. 

Lekarz ordynujący: Dr. Edward Briihl-

mmm
w
X

ja k  m u
polec* rn\ zawodno i wypruŁU

ś r o d k i  d o  w y t ^ p i e n k  o w a d ó w  d o m o w y  c l i
m iii  i o w  nm o

i

F G A I L l . t
do -*yniszczenia moli z za- 
rodkani: w suknnch, futrach 

i  mebladi.
M a t  on 6d co

Siół U- a antim
do przechowywani 

Tuifełko HO

Papier ant mol
ochrania cd ino U futra, su­
knie, portyary, firanki, meble*

Sztuka 8 et.

3P s i ; p i e : r  - C L 3 ,
u s t u k a  3  o t .

Po nabycia w sklepach własnych:
We Lwowie PrZy ulicy Kopernika l. 3 i przy ulicy Halic­
kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennice 1, 20 ; w Przemyśla

ul. Franciszkańska 24; w Uzernloweaeh Rynek 1. 2.

U  H  ¥  I i  O  %
wytrawa szwaby, karakony, 
sU m 'gi, świerszcze, szczy- 
paw k), karaluchy, prusaki itp. 

Flakon 50 cii

MlI<OT(JN
niezt wodny środęx do wj t -̂ 
pienia pluskiew. Fl ' ou 50.

Prostek perski
(daln*aty, ki) do wygubienia 
pcheł itp, owadów. Paczka 

10 ct Flakon 20, 30 ct.

X X

Ubranka i sukienki dla dzieci wełniane i do prania MIKOŁAJ LUDWIG
poleca, w wielkim wyborze i najtaniej LWÓW, plac Maryacki 8.


